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Od wydawnictwa.
Niniejszem zapraszamy do przedpłaty na 

,Unią" na kw arta ł trzeci r. 1871. 
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Szanowni prenumerujący raczą nadesłać 
wcześnie pieniądze do Administracyi Nr. 24 
kamienica kapitulna, abyśmy jak najprędzej 
uregulować mogli nakład w celu zapobie 
źenia wszelkiej zwłoce w przesełce dzien
nika. Razem z pieniądzmi na „ U n ię "  mo 
in a  przesyłać prenum eratę na czasopismo 
ludowe „Chała", którego przedpłata pół
roczna wynosi 1 złr., roczna 2 złr.

Zwracamy przyDm uw agę, i i  naj 
taniej i najdogodniej przesełać mo 
źna prenum eratę za przekazem  
pocztowym (Postanweisung).

pnicki posiędzie katedrę biskupią w Przemyślu, z 
czego dla wszystkich prawdziwych katolików i lu
dzi dobrej woli wielki powód do radości, gdyż 
istotnie lepszego wyboru nie podobna było zrobić.

Z Wiednia donoszą o ciekawem wyrażeniu się 
hr. Hohenwarta co do opłakanych pod względem 
moralnym stosunków prasowych w Austryi. Spo
sobność ku temu podało prezydentowi gabinetu 
pewne kasyno katolickie w Wiedniu, które przez 
osobną w tym celu wybraną dpputacyę doręczyło 
hr. Hohenwartowi petycyę, żądającą zapobieżenia 
nadużyciom prasy liberalnej. Przedewszystkiem żą 
dali petenci, by nie uchodziły jak dotychczas, bez 
karnie napady na religię i kościół, by zapobie- 
żono naruszaniu publicznej obyczajności, poniżaniu 
władzy państwowej, drażnieniu narodowości, obra
zie czci osób i wstrząsaniu prawa własności. Oto, 
co p. minister prezydent odpowiedział deputacyi: 

„Bądźcie panowie przekonani, że ministerstwo 
od samego początku swego istnienia wzięło nad 
użycia prasy pod staranną rozwagę.

„Nie ulega wątpliwości źe wykroczenia prasy 
zagrażają w równej mierze kościelnej ja k i  państwo
wej powadze. Zdaje mi się, że pod tym względem 
jesteśmy ze sobą w zupełnej zgodzie, i mam na
dzieję, że niedalekim już jest czas, w którym p ra
sa będzie znowu zniewoloną nie przekraczać owych 
granic, które ze względu na państwową i społeczni; 
pomyślność szanować powinna.“

My mamy tylko jedno życzenie, a-to, by słowa 
te były autentycznemi i żeby ministeryum hr. Ho 
henwarta rzeczywiście było zdecydowanem poło
żyć tamę bezprawiu prasowemu. Jeżeli minister 
stwo dla dopięcia tego celu, zarządzi stosowne i 
skuteczne środki, może być pewnern poklasku ' 
poparcia wszystkich ludzi uczciwych.

Lwów 23. czerwca.
W Izbie wyższej wiedeńskiej Rady państwa 

przyjdzie temi dniami na porządek dzienny sprawa 
budżetowa. Centraliści zechcą zapewne ostatnie 
jeszcze zrobić wysilenie; z tego powodu, jak się 
dowiadujemy, rozesłało koło posłów polskich 
do wszystkich polskich członków Izby Panów we
zwanie , by się pojawili w komplecie w dniu roz
praw budżetowych.

Cesarz austryacki w własnoręcznym liście do 
ks metropolity Sembratowicza wystosowanym, u- 
prasza g o , by godność przemyskiego biskupa po
wierzył ks. Stupniekiemu. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że ks metropolita przychyli się do 
prośbv monarchy, zwłaszcza, że ks. Stupniekiemu 
przedtem już na wezwanie rządu udzielił był za
służonej, najpochlebniejszej rekomendacyi lak  
więc jest rzeczą już prawie pewną, że ks. btu-

Na posiedzeniu wydziału budżetowego delegacyi 
przedlitawskiej, hr. Beust odpowiadając na inter- 
pelacyą w sprawie petycyi biskupów austryackich  
rzekł miedzy innemi : „Ministerstwo sjnraw 
n i c z n y c i T u z n a ł o  z a  s t o s o w n e *  nie przychylić
się do żądania biskupów.

Z tego powodu nie przedsięwzięto w tym kie 
runku żadnych czynności, a biskupi nie otrzymają 
od ministerstwa ż a d n e j  o d p o w i e d z i

Widać z tej odpowiedzi że protestancki baron 
saski pozostaje konsekwentnym w swej polityce 
lekceważenia katolików, kiedy na petycyą bisku
pów katolickich nawet odpowiedzieć nie za
mierza /

Było to zresztą przewidziane, że petycya w spra
wie Ojca św. nie" odniesie skutku dopóki na czele 
rządu stoi p. Beust, lecz t a k i e g o  lekceważenia 
całego gremium dostojników kościoła katolickiego, 
doprawdy nawet po panu Beuście nie spodziewa 
liśmy się.

Lwów , 22. czerwca.

Od kilku dni powtarzają się uporczywie 
rozmaite pogłoski o namiestniku. Pierwsza 
Gazeta Narodoioa a za nią Czas przynieśli 
terno, za lctórem oświadczyć się miała dele- 
gacya, mianowicie: hr. Alfred Potocki, p. Se
weryn Smarzewski i lir. Agenor Gołuchow- 
ski. Wiadomość ile się zdaje, zupełnie fał
szywa Najpierw byłoby w wysokim stopniu 
niewłaściwem, aby namiestnik obierany był 
za pomocą głosowania delegacyi, a powtóre, 
z wymienionych kandydatów żaden nie jest 
n-awdopodobnym. Hr. Alfred Potocki nie 
irzyjmie namiestnikowstwa, chociaż gdyby 
irzyjął, niezawodnie by je otrzymał. Hrabia 
jołuchowski obecnie żadnych szans nie ma. 
Wczorajszy Czas słuszną uczynił uwagę, że 
nominacya hr. Gołuchowskiego nie zadowoli
łb y  nikogo a pogniewała wszystkich. Trzeci 
candydat, p. Seweryn Smarzewski, już z tego 
względu nie może być przez rząd zamiano
wany, bo temu rządowi zupełnie nie jest 
znanym.

Dziennik polski bez ceremonii zfabrykował 
przedwczoraj telegram, donoszący że nomina
cya hr. Gołuchowskiego jest faktem dokona
nym Oczywiście i ta wiadomość okazała się 
z gruntu fałszywą.

Tyniczasem nie ulega wątpliwości, że spra
wa nominacyi namiestnika dla Galicyi stoi obe
cnie w Wiedniu na porządku dziennym. P. p re
zydent rządu krajowego odjechał właśnie do 
Wiednia, chcąc, jak mówił, starać się o dłuż
szy urlop, a jak inne pogłoski twierdzą, w 
^łu^starania  się o przeniesienie do Wiednia.
zwołaniem * sejmu galicyjskiego zamianować 
namiestnika, co w każdym razie byłoby wła
ściwym i potrzebnem Kto nim będzie, trudno 
odgadnąć, zwłaszcza, że w samem łonie rzą
du sprawa nie jest zdecydowana. Jednakowoż 
dochodzą nas wiadomości z dość pewnego 
źródła, że znowu myślą o kandydacie, o któ
rym już parę razy wspominaliśmy, o lir. Lu
dwiku Wodzickim. Prawdopodobnie bliska przy
szłość wyświeci, czy ta ponowna pogłoska 
okaże się prawdziwą.

Z P a r y ż a .
Sprawozdawca paryski Times'a który wybornie

zna stosunki Francyi, takie nad obecnem położe
niem czyni uwagi: „Stan rzeczy w Paryżu bynaj
mniej nie jest jeszcze zadawalniający, ponieważ 
stronnicy komuny , ochłonąwszy z przerażenia w 
skutek poniesionej k lęski, znów zaczynają przy
chodzić do siebie i odzyskiwać odwagę. Nie ma 
wprawdzie obawy, aby zamyślali o nowym rokoszu, 
ale poczynają urządzać tajne schadzki celem wspól
nych narad wydawania odezw, podburzania umy
słów na południu Francyi, słowem celem udowo
dnienia faktu, o którym "już powątpiewaliśmy, t  j. 
że zawsze jeszcze istnieją. Stan oblężenia, który 
już miał być zniesiony, trwa dotąd, straże i pa
trole są liczniejsze niż kiedykolwiek, teraz jeszcze 
wydano" ponowne rozporządzenie przeciw posiada
niu rewolwerów i petroleum, codziennie odkrywa
ją  w kanałach odchodowych zapasy materyałów 
palnych i rozmaitych narzędzi zniszczenia a we
dług wszelkich oznak żarzy się ogień dotąd pod 
pokrywą popiołu. Zbliżające się wybory podadzą 
południowej Francyi sposobność zrzucenia maski 
i będzie cudem, jeśli przeminą bez zaburzeń. Przy 
aresztowanym tych dni w Lyonie człowieku zna
leziono .obszerny program komunistycznej rewolu- 
cyi, rozpadający się na trzy części: najprzód utwo
rzenie tajnego wydziału ocalenia publicznego, po
wtóre utworzenie centralnego wydziału gwardyi 
narodowej (nie należy zapominać, że rząd dotąd 
nie odważył się rozbroić gwardyi narodowej w 
Lyonie i że to jest obecnie najgroźniejsza siła 
zbrojna w całej Francyi) wreszcie ukonstytuowa
nie stałego rządu Każdy z tych trzech działów 
programu dzieli się na liczne pododdziały', ostatni 
n p aż na 27, a cały dokument świadczy, że ko 
muna nie tylko żyje jeszcze we Francyi, ale po
stanowiła skorzystać z ostatnich doświadczeń i 
jrzy nowem wystąpieniu działać według z góry 
obmyślanego planu. Pomiędzy charakterysty- 
cznemi rozporządzeniami ostatniego działu znaj
dujemy nakaz zupełnego zniesienia reakcyjnej pra
sy i obsadzenia siłą zbrojną odnośnych d rukarn i; 
zapewnienie Niemcom wypłaty kosztów wojennych, 
które mają być pokryte z funduszów ludzi mo- 
fra tfo Sv^p(nAnn‘zeina":'męftj';; nornibnalę N ansen- 
wszystkich kościołów i wszystkich osób, ktoreby 
nie chciały popierać komuny; uwięzienie pewnej 
liczby zakładników, którychby rozstrzelano w ra 
zie zaczepienia komuny przez wojska rządowe; 
przygotowania do walki zaczepnej z wojskami w 
południowej Francyi; wreszcie jednoczesne wybu
chy rokoszu komunistów w innych miejscach kra
ju W Lyonie pojawiła się jakaś tajemnicza oso
bistość pod nazwiskiem Garroche, zdaje się prze
cież, że to nie jest nazwa osoby ale całej klasy, 
gdyż na rogach ulic Lyonu porozlepiano plakaty 
noszące napis: „Wydział powstańczy .des Garro- 
ches de Lyon.“ Przybyło także do Lyonu bardzo 
wielu cudzoziemców a liczba żebraków widocznie 
się zdwoiła. Wszystkie te oznaki spowodowały rząd 
do przedsięwzięcia środków ostrożności, ale prze
dewszystkiem należałoby usunąć prefekta \ alen-

Wizyta kanoniczna naszego 
Arcypasterza.

J a z ło w ie r ,  16. czerwca 1870.
(Dokończenie.)

Dnia następnego w sobotę o 6tej rano już był 
Arcypasterz przy ołtarzu, po Mszy św. przemówił 
do ludu, a słowo Boże wychodziło z ust Jego peł
ne siły i tej praktycznej i skutecznej nauki, która 
jest pokrzepieniem dla dobrych, a postrachem dla 
grzeszników Egzaminował po nauce z katechizmu, 
dobrze odpowiadającym rozdawał nagrody z obraz
ków, książek i koronek. Bierzmował następnie a 
po sumie odśpiewanej przez przew. ks. kanonika 
Juakowskiego towarzyszącego J. E. tronu przy
słuchiwał się Arcypasterz kazaniu miejscowego 
Proboszcza ks. kanonika Kaliniewicza, za które 
mu serdecznie później podziękował. Dał po wszyst 
kiem błogosławieństwo pasterskie, wrócił na para
fio — i odbył skrutynia z kollatorem i wier
nymi.

Po południu dnia tego, pomimo gwałtownego, a 
nie tak może gwałtownego jak uporczywego de
szczu powrócił niezmordowany Arcypasterz do kla
sztoru, dla zwiedzenia pensyonatu.

Sam wypytywał dzieci z katechizm u, historyi 
świętej kościelnej podziwiając trafne i głębokie 
odpowiedzi, oglądał prace [ysun^ ve„tf^ leci > l o 
dził po klasach, a znalazłszy wszystko w przy
kładnym porządku, ze wszystkiego z . k|  ^yc 
zadowolniony — każdej panience na pamiątkę da
jąc obrazek. .

Wieczorem — dziatwa chcąc uczcić tak dos oj- 
nego gościa zaprosiła przez Matkę Przełożoną At 
cypasterza z towarzyszącymi Mu kapłanami na 
przygotowane na prędce przedstawienie quasi tea
tralne, chcąc dać poznać i artystyczną niejako stro
nę swego ukształcenia. — Sztuczka odegrana pod 
tytułem „Urodziny Zosi“ nie była to komedyjka

dziecinna, ale raczej rzekomy żywy obraz ciągle 
odmieniający barwę, kształty przy coraz nowych 
alegorycznych postaciach. Młodej bowiem panience 
w dzień urodzin, strudzonej po balu, kołysanej 
marzeniami, przynosi wróżka na wiązanie trzy u- 
osobione dary: Bogactwo lśniące złotem — ucie
chy, pląsające lotnie wśród kwiecia i śpiewu —- 1 
sławę nareszcie w klasycznej todze va czele nadę
tej uczonności i czterech drobnych skrzydlatych 
geniuszków: poezyi, muzyki, malarstwa irzeźbiai- 
stwa. — Solenizantka wszakże rozmyśliwszy się 
dobrze, każdy dar po kolei odrzuca. Wówczas to 
jawia się w błyskawicy światła, duch niebieski, i 

jako stróż Anioł Zosi, odgania od niej zastęp po
kus świata — a natomiast przyprowadza prawdę, 
w której zwierciedle poznaje Zosia całą marność 
błyskotek ziemskich i całą próżnię wiedzy nie o- 
partej na mądrości Bożej—na wierze i kościele. 
Zosia w Objęciach prawdy klęka przed Aniołem 
prosząc o błogosławieństwo — lecz ten zwraca się 
z ładną przemową do Arcypasterza. W tein wcho 
dzi chór cały, z gierlandą kwiecia, pięknie się 
bardzo grupuje w głębi sceny, i posuwając się na- 
irzód wolnym krokiem śpiewa:

sterzowi — błyska wśród sceny transparent z cy
frą Jego Excelencyi i oznakami godności biskupiej.

Na tern skończyło się przedstawienie na.Cera 
odwiedziny Arcypasterza w Zakonie, na tern dzien 
trzeci wizyty kanonicznej.

Nazajutrz w niedzielę, nie wiele już pozostało 
załatwienia — to też po mszy św. wybierano-
•_  z- aoaH i n n c t o n n i p  no s u  mi

CIO

I my wszystkie, i my społem,
Pokusy już nawrócone,

Pospieszamy wraz z Aniołem
Opleść Ciebie w serc koronę 

O Pasterzu nasz ! 9
Wszak nie wzgardzisz dziatek kołem . 

Wszak nam krzyżyk dasz?

Bieżmy! mówmy o wdzięczności,
Jaką dom nasz biały 

Dla tak wielkiej łaskawości 
Przejęty dziś cały 1 

Już do niego chór nasz zmierza:
Do nóg mu padajmy —

Uczcijmy Arcypasterza 
Ojca ukochajmy !

Gdy się ten pochód zwolna posuwa ku Arcypa

waniu paruset jeszcze osób i następnie po sumie 
odśpiewanej przez księdza kanclerza Klossa, dal 
Arcypasterz błogosławieństwo uroczyste z zupeł
nym odpustem, odśpiewał na dziękczynienie „ le  
Deumu a pożegnawszy się serdecznie z wiernym i 
pobożnym ludkiem, około godziny 4tej po obiedzie 
opuścił Jazłowiec.

I znowu biły dzwony w kościele, cerkwi i kla
sztorze, ale spiż wierny oddźwięk uczuć naszych, 
tym razem rzewnie i skarżące tętnił.

Mamy nadzieję że nas jeszcze kiedy najprzewie- 
lebniejszy Arcypasterz odwiedzi i tu na miejscu 
błogosławieństwem swem zasili! Tymczasem towa
rzyszy Mu w pracach Jego obecnych serce nasze 
modlitwą, dziękczynieniem i hołdem czci najgłęb
szej, której tych słów parę niechaj będzie prostym 
lecz szczerym dowodem.

Ja g ie ln ic a  17. czerwca.
Trudno sobie wyobrazić, jak uroczy i rozrzewniający 

widok przedstawiał się podczas obiadu JM ks arcybi
skupa w każdej miejscowości, gdzie był spodziewa
ny Ach 1 pewnie nie próżna ciekawość ogląda 
nia tak dostojnej osoby gromadziła tłumy nie
przeliczone już z daleka — ale dowód synowskie
go do swego arcypasterza przywiązania. Nie obu
marła wcale u ludu poczciwego wiara, klorą ce
chują podobne objawy czci i miłości.

Wszędzie też wychodzili na spotkanie naszego ar 
cvnaster/a żydzi z tora wśród okrzykow „vivaiffiS£%Tft, f t  nie tylko obok klern.nasze- 
go występywali z hołdami ruscy księża, ale czę- 
|sto zabiegali procesyonalnie drogę wsrod wsi, przez

które p rz e je ż d ż a l iś m y .  I wtedy znany nani ze sło
dyczy arcypasterz wysiadał, dziękował i błogosła
wił- Czerwonogród, dokąd z Jazłowca udaliśmy 
się, w przecudnem położeniu, wjazd doń jednak 
za przykry dla gór ze wszech stron okalających 
ten dzisiaj nędzny gród złożony z kilku dworków 
i chat. W Zaleszczykach oglądaliśmy zaraz za 
Dniestrem okropne ślady klęski w skutek przer
wania chmury na dniu 7. b m. w Zwiniaczce, 
przyczem wiele też bardzo ludzi życie postradało 
Kościółek w Zaleszczykach zbyt mały na miasto, 
plebania również ciasna i skromna, przyjęto nas 
we dworze. Pierwsza konsekracja w Tłustem już 
się odbyła wśród niepogody. Ekselencya prawie 
ciągle ma chrypkę, dla tego króciej mawia do lu 
du i z wielkiem natężeniem.

Dzień dzisiejszy znowu uroczyście obchodziliśmy, 
celebrował pontyfikalnie Arcypasterz; wśród nabo
żeństwa przemówił miejscowy proboszcz o namie
stnictwie Chrystusa w kościele i podał dobitniej
sze rysy z życia Ojca św. Ludu jak zwykle i w 
dniu tym pełno było na nabożeństwie. Kościoł w 
Jagielnicy bardzo piękny, miasteczko samo także 
schludne, porządniejsze od mnnych na prowineyi. 
Przy stole arcypasterz sam wniósł toast na cześc 
i zdrowie Ojca św i tego mu też knżden z obe
cnych z całego życzył serca. Nie obeszło się pra
wie nigdy przy żadnej uczcie, aby ktoś ze szlach
ty nie zażądał tego samego, widać więc, że żyje 
wiara w sercach wielu i że nie wiele skutkują krzy
ki liberałów i gazeciarzy antikatolickich W każ- 
dem miejscu z wyjątkiem Tłustego obywatelstwo 
dość licznie było reprezentowane, wszędzie też i 
zawsze przyłączają się do świty JWks. arcybiskupa 
marszałkowie powiatów i starostowie urzędów.

Do tej pory kilka tysięcy przyjęło św. Bierzmo
wanie, istotnie podziwiać należy yvytrwałosc na
szego arcypasterza apostolską i nieutrudzoną w'siod 
szalowania tego Sakram entu, pomimo stanu zdro
wia nie bardzo sprzyjającego.



4 f n  k rea tu ry  G am betty , k tó ry  zanadto  je s t  Czer
wonym, by m u m ożna ca łk iem  zaufać.

Z zgromadzenia narodowego.
N a posiedzeniu  Zgrom adzenia narodow ego m iał 

T h ie rs  obszerną mowę z powodu dyskusyi nad  po
życzka z pom ocą której m iano zaspokoić należy- 
tośc i la t  1870 i 1871, (gdyż niedobór budżetow y 
tych  dw óch la t wynosi 1631 milionów, n a  co bank 
użyczy 1.330 mil. ta k  iż ty lko  301 m il. trzeb a  
będzie zapożyczyć;.

T hiers dow odzi, że F rancya mim o bezp rzyk ła
dnych n ieszczęść, znieść je d n ak  może spad łe  na 
siebie ciężary, i mówi, że cesarstw o łudziło  kraj, 
p rzedk ładając  dwa osobne budżety . Z arzuca on c e 
sarstw u, że nie zapobiegło  wojnie m iędzy P ru sa 
mi i A ustryą w r  1866, i m o w i: P o lity k a  Napo 
leona by ła n iedorzeczną Po błędzie pod  Sadową 
w iększym  jeszcze było b łędem  chciec pierwszy n a 
praw ić, nie będąc ani m ilita rn ie  ani politycznie go 
towym. A ustry i, jedynem u naszem u m ożebnem u 
sprzym ierzeńcow i k aza ł N apoleon powiedzieć: „N ie 
licz n a  m nie “ R ezu lta tem  wojny b y ła  d la  t  rancyi 
s tra ta  8 m iliardów , spłaciw szy jednak  swój b łąd  
w bliskiej, ja k  m n ie m a m , p rz y sz ło śc i,_ stw ierdzi 
n ieśm ierte lną  swoją wielkość. T h iers mówi o g łę - 
bokiem  w rażeniu , jak ie  w yw arł w E urop ie  widok 
jedności i oporu P aryża . G am betta  popełn ił wielki 
b łąd , prow adząc dalej opór nad  L o arą  bez nadziei 
pow odzenia. Gdyby w tedy pokój był zaw arty , o- 
graniczyłoby się n ieszczęście nasze n a  1.500 mi-

m oćarstw u robić tego rodzaju  przedstaw ienia, a 
nie widzi też żadnego do nich powodu. D alej wy
k az a ł kanclerz, że rez u lta tu  konferencyi czarno
m orskiej są  d la  A ustry i zadaw alniające, a  dobre 
stosunki z P o rtą , k tó ra  w eszła n a  nowy to r  poli
tyk i, w żadnym  raz ie  nie zostały  nadwerężone, 
W reszcie oświadczył k an c le rz : A ustrya  stosować 
będzie wszędzie po litykę swoją w edług swoich in 
teresów , i położył na to  nacisk, że pom yślność i 
powaga A ustryi zyskały  ty lko na niewm ieszaniu 
się je j w wojnę. G iskra uczu ł się  być zaspokojo
nym w yjaśnieniam i hr. B eusta. N a dalsze py trn ie  
odpow iedział kanclerz, ze m inisteryum  spravv za 
granicznych nie uczyniło  zadość petycvi 22 bisku 
pów austryack ich  o przyw rócenie św ieckiej władzy 
P apieża Poczem  przystąp iono  do szczegółowych 
rozpraw  nad budżetem  spraw  zagranicznych 

N astępn ie  W ydział budżetow y delegacyi z Rady 
państw a obradow ał w szczegółowych rozpraw ach 
nad prelim inarzem  m in iste rstw a spraw  zagran i
cznych. T y tu ł: „Z arząd  c e n tra ln y 1 przy ję ty  zosta ł 
w edług wniosku rządowego. T y tu ł : „W ydatki na 
inform acye polityczne14 w yw ołał żywe lozprawy. 
K anclerz b ro n ił żądanej kwoty w ydatków 260,000 
złr., mianowicie w skazując na ag itacye stronnictw  
w w iększej części państw  wielkich i na n iebez
pieczne rozpostarc ie  się stow arzyszenia „ In te r
n a tionale .14 N aprzeciw  sprzeciw iającym  się L a s 
s e  r  o w i , H e r b s t o w i  i sprawozdawcy \  a u 
d e r  S t r a s s ,  k tó ry  w nosił obcięcie z te j kwoty 
60,000 z łr., kanclerz  h r. B  e u  s t  podniósł tę  oko 
liczność, że podwyższenie funduszu dyspozycyj
nego ie s t sku tk iem  podziału  takow ego , k tóry  nie
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lionach kosztów  w ojennych, 2 i p ó ł m iliardach  i nastą p ił za jego powodem. W reszcie W ydział u- 
praw dopodobnie drobnej te ry to rya lnej s trac ie . / - M chw alił zgodnie z w nioskiem  spraw ozdaw cy tylko 
gólna sum a kosztów  wojennych dosięg ła  w końcu  200 .OOO złr. T y tu ł 2gi „W ydatki dyplom atyczne" 
3 m iliardów . I w ywołał d łuższe rozprawy jedynie pod -względem

T hie rs  m ów i, że zapał i patryo tyzm  G am b e tty |posad poselskich w P aryżu  i Rzymie. K anclerz
dałyby  s ię  u n ie w in n ić ;  n a  n ieszczęście  przym ieszał h r _ B e u s t  w skazał konieczność pozostaw ienia

przem aw iała w im ieniu kato lickiego zgrom adzenia 
i że z tąd  wnosić może wolno, że m inisteryum  nie 
b iórokratycznem i środkam i, a zatem  w negacyjny 
sposób, lecz na drodze afirm acyi zasad  kato lick ich  
w obronie praw  kościoła, państw a i społeczeństw a 
stan ąć  i liberalizm  do m ilczenia zm usić i pokonać 
zam yśla.

Lecz ja k ż e  to  pogodzić z tern co lir. B eust po 
w iedział na wczorajszem  posiedzeniu delegacyi 
Rady p a ń s tw a ?  Ja k  tu  sobie robić jak ie  nadzieje 
lepszej przyszłości po słow ach p. kanclerza , kiedy 
trudno  sobie wystawić aby m ogła m iędzy zew nę
trzn ą  po lityką  p a ń s tw a , a  jego  w ew nętrznem i 
sp ra w a m i, ta k a  sprzeczność;, ta k  rażąca  d yshar- 
m onia panow ać! Oto najprzód  w dość długiej i 
o ra to rsk iem i zw rotam i i pauzam j p rzep la tanej m o
wie o polityce w ym ienionej, p B eust z szczegól- 
nem  zadow oleniem  i jakby  chciał się ta k  w ielką 
zasługą pochwalić, w spom niał o nad e r serdecznych 
stosunkach  i porozum ieniu A ustryi z „W łocham i,“ 
z ubolew aniem  o „ tru d n o śc iach 11 z jak iem i „rząd 
w łoski" m a do w alczenia i zapew nił że w ich u- 
sunięciu  A ustrya  szczerze pragnie mu być po
mocną

W szystko  to  liberałów  jeszcze nie zupełn ie za- 
dowolniło i przed zam knięciem  jen era ln e j dysku 
syi nad w nioskam i m in iste rstw a spraw  zag ran i
cznych, p R echbauer uczu ł po trzebę zaspokojenia 
siebie i swoich w spółw yznaw ców , i z ap y ta ł się  p. 
kanclerza w ja k i sposób prośba przez dw udziestu 
ośm iu biskupów  austryack ich  o przyw rócenie w ła 
dzy św ieckiej O jca św iętego do N ajjaśn . Pana po 
dana, a k tó rą  wspólne m in isteryum  P aństw a m ia-

s ię  do nich duch stronn ictw a. C esarstw o odpowie 
dzialne je s t  za w szystko ; ono je s t  przyczyną nasze
go nieszczęścia 

T h ie rs  ro zb ie ra  nas tępn ie  budżet z r. 1870. P a 
sywa wynoszą 3 m iliardy  i 300 m ilionów ; ak tyw a 
2756 milionów, w łączyw szy w to pożyczkę, lecz po 
odciągnięciu b rak u  podatków . N iedobór p rze d sta 
wia zatem  645 milionów. Deficyt na r. 1871 w y
n iesie w edług praw dopodobnego obliczenia 986 mi-
1 • _  t   '  1  -  A k . .  l r » ł  n r t m i a c i a  n i ’ 7 0 ł A

posłów  pierw szego rzędu (am basadorów ) w P a 
ryżu i Rzym ie, nadm ienił pod względem te j osta 
tn ie j posady, iż u trzym anie nadal dyplom atycznej 
rep rezen tacy i przy dworze papiezkim  przew idzia- 
nem  je s t  w' w łosk ej ustaw ie o rękojm iach papież 
tw a i nie je s t  bynajm niej ujm ą dla rządu  w ło
skiego, p rzytoczył, że inne rządy pozostaw iły sw o
ich rep rezen tan tów  w Rzymie. Dalej zaś ośw iad
czył k a n c le rz : R ząd obsta je  przy zasadzie nie-

P ro te s tu ję  przeciw  w szelkiem u innem u tłóm acźe- 
n iu , ponieważ całe życie w ierzyłem  w Boga i 
przyjm uję próby jak ie  on mi przeznaczył na o s ta 
tn ie  dni życia mojego

L ubię obelg i, uw ażam  je  za konieczne d la  mo? 
ralności i przyjm uję je  d la  odrodzenia k ra ju  m e 
go (B ardzo dobrze! oklaski).

P rzedstaw iani wam w szystkie o skarżen ia :
1. G w ardya narodowa, powiedziano, sw oją liczbą 

dosta rcza ła  ci środków  do przekroczenia linii p ru 
skich. Nie um ia łeś lub nie chcia łeś ich spożytko
wać; to albo n iezdolność, lub  zdrada.

2. N ie m iałeś p la n u , dzia ła łeś na chybi trafi, 
z dnia na dzień

3 L in ie n ieprzyjacielskie nie były  tak ie j ob ję
tości ja k  to  pow iedziałeś.

4 . H andel wreszcie i p rzem ysł P aryża p rzed sta 
w iał ci tak ie  ś ro d k i, z k tórych  nie um iałeś ko 
rzystać.

Panow ie, p ierw szą trudnośc ią  było przekonać O 
m ożliwości oblężenia P aryża . Mówiono że ok rąże
nie stolicy je s t niem ożliwem  a  gdyby się okazało  
m ożebnem, wówczas P aryż i p ię tn as tu  dni nie wy
trzym a J a  sam  m yślałem  tylko o sześćdziesięciu 
dniach oporu N ie sądziłem  że utrzym aw szy m ia
sto  przez cztery  m iesiące i pó ł oblężenia, s to 
czywszy ośm bitew  i k ilka  potyczek oskarżać m ię 
będą o zdradę.

F ortyfikacye P aryża uorganizow ane były d la  ca ł
kiem  innej a rty le ry i i m uskietery i. W szystko n a 
leżało przerabiać. N ad P aryżem  wznosiły się p a 
górki, k tó re  mu groziły Aby je  zająć po trzebabydana a KlUl<£ vioyuiuc im u iO iu ju m  X c*uuv.,« oUIłU, KIUIC JV,

ło sobie do odpowiedzi p rzekazaną, za ła tw ioną zo-jby ło  stu tysięcy  regularnego  w ojska k tóregośm y nie 
s ta ła . N a to  kategoryczne zapytanie, h r. B eust ta k - !mieli, potrzebaby było  sześć m iesięcy pracy a 
że kategorycznie odpow iedzia ł, że ta  p rośba nie myśmy m ieli ty lko dni trzynaście.
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lionów; ogólny niedobór z obu la t wyniesie p rze to  w daw ania się w stosunki między \ \  locham i a 
1631 milionów. Poniew aż bank  pożyczył nam  1330 R zym em ; w końcu dodał, że rząd  polecił
milionów, pozostaje 301 milionów niepokrytych. 
T h ie rs  m ó w i, że F ran cy a  chętn ie  p łaci podatki. 
R ozbiera on nas tępn ie  przyszłe  podatk i i m ów i: 
G ruzy P ary ża  zo s tan ą  zrestau row ane i pokażem y 
E urop ie, że żaden naród  ta k  szybko nie przyszedł

posłowi we F lorencyi udać się za m in istrem  wło 
skim  spraw  zag ran icznych , skoro ten  do Rzym u 
się p rzen iesie. O bie pozycye zosta ły  wreszcie 
p rz y ję te , lecz w ykreślono 19,000 z łr. dodatku  do 
płacy posła w Paryżu . T y tu ł 2gi w w ydatkach. Ł u r u y i e ,  z e  z a u e u  i i a i u u  o z j u j w  - j - -  ^  ,

do siebie ja k  F rancya . P rusom  m am y zap łac ić  2 zw yczajnych 933,953 z ł r . ,  w nadzw yczajnych zaś 
m iliardy bez 120 m ilionów , k tó re  wyrównane zo- 32,300 z łr  p rzy ję ty  zo s ta ł —  N astępne posiedze-
s ta ły  odstąp ien iem  kolei w schodniej. B ank może 
nam  jeszcze 200 m ilionów zaliczyć. M amy przeto  
w ogóle 650 m ilionów do rozrządzenia n a  n ie p rz e 
w idziane w ypadki. B ędziem y m usieli odbudować 
ru iny  P ary ża  i zam knąć g ran icę  o tw artą  n ieszczę
ściam i wojny.

Thie.K? m A f f i
torów  z góry z a p ła c i , tym  sposobem  będziemy 
m ogli wyrównać dług p rusk i B ank posiada obecnie 
520 milionów w gotów ce; w razie potrzeby d o 
sta rczy łby  nam  pieniędzy, nie będąc zm uszonym 
pom nażać będących w obiegu biletów  bankowych, 
k tó re  2400 milionów wynoszą. T h iers tw ierdzi, że 
przed  trzem a la ty  nie zajdzie po trzeba uciekania 
się do nowej pożyczki. Położenie nasze finansowe 
je s t  trudne, lecz nie zastraszające. P łac im y  ban
kowi 3°/0, w przyszłym  roku  p łacić  będziem y o 
1 %  więcej. Będziem y zatem  m ieć pozostałość. P o 
życzka em itow aną będzie na 82 lub 83 po 5°/0 a 
tern sam em  przyniesie 6°/0. Jeże li zachow am y się 
rozsądnie, będziem y mogli i nadal po 5 ‘/2 lub 5 %  
zaciągać pożyczki.

T h iers oblicza następnie nowe ciężary budżetu  
Do tych ciężarów  należą  p rocen ta  od 8 m iliardów  
kosztów  wojennych i w ynagrodzenia w ojennego i 
wynoszą 356 m ilionów ; do tego przybyw a 200 
milionów funduszu um orzenia. O gół ciężarów  ob li
czony je s t  p rze to  na 556 milionów. Sum a ta  bę
dzie tylko m ogła być zniżoną na 436 milionów 
przez zm niejszenie wydatków, gdyż trzeb a  pom y
śleć o zm niejszeniu budżetu  wojny i m arynarki. 
D ow odzi, że z ła tw ością  nowe podatki pokryją 
nowe ciężary, jeden  tylko z nowych podatków  na 
po tyka  na opór, to  je s t  od surow ych płodów , m ia
nowicie od przędziw a. T h ie rs  m ówi, że jego sy
stem  handlow y nie będzie polegać na przyw róce
n iu  system u zakazow ego, lecz na zw iększeniu nie
k tó rych  ce ł M niem a, że p ro d u k c ja  francuska do 
sięga 16 do 17 m iliardów , z ła tw ością przeto  
znajdzie się  436 milionów, nieszkodząc produkcyi. 
T h ie rs mówi w końcu: położenie nasze je s t wzglę
dnie d o b re , a nieszczęścia nasze wyjdą nam  na 
pożytek  (żywe oklaski).

N a uwagę dep G erm ain  w dalszym  przebiegu 
posiedzenia rze k ł T h ie rs , że nigdy im ien ia swego 
nie użyje na zaprow adzenie podatku  od dochodu 
Posiedzenie zostaje  z a m k n ię te , aby się  znów to 
czyć dalej o godzinie 9tej

Z  Ra dy  P a ń s t wa .
(Posiedzenie w ydziału budżetowego).

D nia  21. b. m. w ydział budżetow y delegacyi cis- 
litaw sk ie j zajm ował się budżetem  spraw  z a g ran i
cznych. N a tern posiedzeniu in te rpelow ał dr. G isk ra 
rząd  o polityczne położenie m onarchii w ogólności, 
w szczególności zaś o stosunki A ustryi do Rosyi 
K anclerz hr. B eu st oświadczył, że stosunki A ustryi 
z obcem i państw am i mogą być nazw ane bardzo 
dobrem i, a osobliw ie stosunki do cesarstw a n ie
m ieckiego są  zupe łn ie  przyjacielskie i niczem  nie 
zam ącone. K anclerz po łoży ł dalej nacisk na to, że 
stosunki do W ło c h , F ran cy  i i Anglii są ja k  naj- 
przyjaźniejsze, a co się tyczy R o s y i, nie zachodzi 
żaden powód obaw iania się  jak iego  z tern m ocar
stw em  zajścia, albo naruszen ia  stosunków . Nie je s t 
praw dziwem  doniesienie dzienn ikarsk ie , jakoby R o- 
sya podnosiła skarg i z powodu w yrab ian ia się we
w nętrznych urządzeń  w A ustry i. K anclerz  nadm ie
n ił, że w ogóle nie pozw oliłby żadnem u obcem u

nie W ydzia łu  m iało  się  odbyć tego dn ia wieczór

Korespondencje
W i e d e ń ,  21. czerwca.
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co on na p rzyszłość robić i w jakim  k ie runku  pod 
względem polityki w ew nętrznej i u stro ju  państw a 
postępow ać zam yśla, w iedzieć niepodobna, bo jak  
ju ż  nie raz  m iałem  sposobność powiedzieć, m ini
steryum  co do swoich planów  przed nikim  się nie 
zw ierza — czego m u też wcale za złe b rać nie 
m ożna; budować dom ysły na podstaw ie od czasu 
do czasu obiegających, z różnych źródeł puszcza
nych i często ze sobą sprzecznych wieści, byłoby 
p racą  zbyt niew dzięczną i do niczego by nic do
prow adziło ; gdy zaś jaw ne i w idoczne czynności 
gabinetu, są , jak  dotychczas przynajm niej, nie zbyt 
liczne i nic wybitny m ające ch a rak te r, przyznaję 
w pokorze ducha żem sobie jeszcze zdan ia  sta łego  
o nim wyrobić nic m ógł Tyle tylko je s t pewnem 
że lir. H ohenw art posiada n iezaprzeczoną z rę 
czność dyplom atyczną, czego d a ł świeży dowód w 
kw estyi budżetow ej, skoro  mim o wytrwale n iep rzy
jaznej postaw y lewicy. Izba poselska Rady pań 
stw a na w czorajszem  swoim posiedzeniu, prawo 
finansowe na rok bieżący, w trzeciem  odczytaniu, 
choć nie znaczną w iększością głosów, ale przecież 
uchw aliła.

A proszę u w ażać , że najw ścieklejszy doktryner 
parlam en taryzm u nie m ógłby zarzucić gabinetow i, 
że ub liża w czem kolw iek form om  konstytucyjnym , 
bo m im o dopiero  co odniesionego zwycięztwa, 
k tó re  niejako inwolwujc udzielenie rządowi ogól
nego pełnom ocnictw a w spraw ach finansowych, 
na tern sam em  p o sied zen iu , m inisteryum  p o sta 
wiło wniosek tyczący się zezwolenia na pobór po
datków  przez m iesiąc lipiec, — zapewne d la tego, 
że nie uw aża kw estyi budżetow ej za załatw ioną, 
dopóki ona nie przejdzie przez Izbę  Panów  ; gdy, 
z tej sam ej zasady w ychodząc, Izba poselska od
roczoną być na te raz  nie m o ż e , będzie się  m ogła 
swobodnie zajmować bieżącem i innem i spraw am i, 
z k tórych  najciekaw szą niezaw odnie — z powodu, 
że w ciągu nad  nią prowadzonych dyskusyi, s trona 
polityczna może być dotkn ię tą , -  stanow ić będzie p o 
w iększenie stopy pokojowej dw udziestu i pięciu 
pułków  k aw a le ry i; rzecz ta  s ta ła  ju ż  wczoraj na 
porządku dziennym  za p isa n a , lecz na żądanie m i
n is tra  obrony krajow ej zo s ta ła  odroczoną.

W  obozie liberałów  narob iła  dosyć h a łasu  o d 
powiedź dana przez hr. H ohenw arta deputacyi, 
k tó ra  w im ieniu kato lickiego kasyna Jo se fs tad t 
w ręczyła m inistrow i prośbę o ustanow ienie p raw 
nych przepisów  w celu pow strzym ania przekroczeń 
liberalnego dziennikarstw a, a mianowicie skarcen ia  
ustaw icznie pow tarzających się  jego system atycznych 
napaści na relig ię i kościół, ubliżanie władzy, pod- 
szczuwanie narodow ości jednych  na drugich, pod 
kopyw anie praw a w łasności itp  ■ liberalizm ow i w ła 
ściwych przymiotów. Otóż h r . H ohenw art nie ty lko
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m oże ani być uw zględnioną an i m ieć żadnego sk u t
ku, i że biskupi żadnej odpowiedzi do tąd  nie o trzy 
m ali i że Rząd żadnej dawać im nie zam yśla.

I  to  ta k ie  rzeczy gada m in is te r, k tó ry  na trzy  
dni przed tern sk ła d a ł osobiście N uncjuszow i po
w inszowania z okazyi dw udziestopięcio le tn ie j ro 
cznicy w stąpienia na tron  P iusa I X . ! — a n a z a 
ju trz  po wyżej opisanej audyencyi m ianej przez de- 
pu tacyę kato lickiego zgrom adzenia u m in istra  spraw  
w ewnętrznych. Takiem u to  mężowi stanu  pow ie
rzone je s t  kierow nictw o spraw  P a ń s tw a , k tórego  
ludność i najśw ietn iejsze tradycye są  przew ażnie 
kato lick ie!

M iesiąc up łynął od zebran ia  delegacyi do spraw  
wspólnych i dopiero te raz  rozpoczęły  się w łaści
wie ich posiedzen ia; zw łokę ta k ą  przypisu ją  po 
części, a może nie bez przyczyny, — a o tej m o- 
żebności dawniej już  w spom niałem , — porozum ie
niu m iędzy libe ra łam i i cen tra listam i przed- i 
zalitaw skim i Co bądź przyznać trz e b a , że mowa 
hr. B eusta  je s t  osobliwym w stępem  do rozpraw  i 
p rac delegacyi

W r o c l a w  22 czerwca. 

( P )  Rocznicę 2 5 -le tn ią  rządów  Ojca św iętego 
obchodzono u nas n a  Szląsku bardzo uioczyście i

Te p race  przynoszą najwięcej zaszczytu je n e ra 
łowi k tó ry  niem i k ie ro w a ł, a k tó ry  je s t tu  pom ię
dzy n a m i; to  je n e ra ł C habaud L atour (O klaski).

P race  te  były olbrzym ie, wykonywane przez s to  
tysięcy rąk

Powiem słów  k d k a  o uzbrojeniu.
Metz i S trassburg  to były  dwa nasze sk łady  a- 

municyi S traciliśm y je . W Paryżu  m ieliśm y tylko 
200 dział m arynarsk ich  i zasłużonych m arynarzy, 
k tórzy byli zaszczytem  oblężen ia (Bardzo do b rze li

M ieliśm y 500 dział rozm aitych o dziesięciu  wy
s trza łach  i 2000 o stu  w ystrzałach. O tóż to  o l
brzym ie w ysilenie jak ie  uczyniła ta k  spotw arzona 
arty lerya. (O klaski.)

P rzem ysł paryski dosta rczy ł nam  dzia ł innych 
nabijających się z ty łu  i w m iesiącu grudniu  m ie
liśm y 100 dział więcej od arty lery i p rusk iej. 
(Oklaski.)

Nie waham  się powiedzieć że Paryż p rzedstaw ił 
wielki widok i da ł w ielki przykład . (B ardzo d o b rz e !)

W ojsko sk łada ło  się z 40.000 ludzi z gw ardyi 
narodowej, z m arynarzy, z mobilów P aryża  z k tó 
rych k ilku  dzielnie się odznaczyło, ale inni d a 
w a l i  b a r d z o  s m u t n e  n i e k a r n o ś c i  p r z y k ł a d y .  13ty i 
14ty korpus form ow ał s ię ; w ogóle było dwa re - 
g im enta, 35 i 42 piechoty m arynarsk iej k tó rej nu-OOCnOUZOUU U IldO n a  ------- 6 » u v , n w ,  ^  r  —  j  ; \ v  . i  - i

J ...............   ■ ■ ' • 1- 1--J..-V . . n . v . ' / o M m i p  no m o r a  d i r i a ł k y m  pr^oprimniec. We WSZyStK lC ll  S p r a
m iastach, m iasteczkach i wsiach w szystkich L h fu - |Wach i w tym  drugiem  jeszcze oblężeniu słyszę 
bnem a pocieszającem  to bardzo św iadectw em  uspo- liście j<j nazwę. (Oklaski ) Z tego co marynarz*
orvVvion ia  u i i p t j y l f j l ń p n w  D l’O W i n r v i .  k f . o r e  ZHOW  o a r l r / i / .  r r r l v K v  n o hsobienia m ieszkańców  naszej prowincyi, k tó re  znów 
dowodzi gorliw ości duchow ieństw a a  szczególnie 
księcia  A rcypasterza.

W naszem  m ieście urządzony koncert na dzień

  J d  ____ , __________ , _  „  m arynarze
uczynili, sądzić m ożecie coby było, gdyby ca łe 
wojsko było uorgan izow anem ; bez niczyjej pomocy 
bylibyśm y sam i rozstrzygnęli ten w ielki m ilitarny 
problem at.

15go jako  wilię wyboru O jca św iętego, zgrom adził] M ieliśmy jeszcze żandarm ów , gw ardyę republi- 
w sali kasyna i ogrodzie ta k  liczną pub liczność,' k a ń s k ą , w szystkich ojców rodzin k tórzy  i te raz
że sa la i ogród były przepełnione Z aszczycił nas dali dowody swego poświęcenia, 
obecnością swoją książę  A rcyb iskup , k tó iy  o 7o j , M ieliśmy stotysięcy mobilów z prowincyi k tó- 
godzinie wieczorem p rz jb y ł. K onceit lozpoczął się przybyli z najlepszem i chęciam i, ale bez przy- s 
od chóru M endelsona: „O wieczny wszechm ocny !got0wania
Boże." P otem  przem ów ił ks kanonik  W ick;j Musia}cui j d , r  ro ć p0 dom ach P aryża .
fełowa pełne nam aszczenia, k torem i k ie s lił z y u e  wvbornvch m łodych ludzi u leeło  wO ica św. wywołały okrzyki zapału. O dśpiew ano.*V '“ U lycn w jo o in jc n  nHOuycii iuuzi um gio w
nasterm ie hym n jubileuszowy. S tow arzyszenie c z e - |niębf  l i c z n y c h  stosunkach. W  grudniu, mówię to
ladników  przedstaw iło  na scenie w o j o w n i k ó w  55 b o le śc ią , 8000 tych m łodych ludzi dosta ło  cho-
O j c a  ś w  uk ładu  D ra A de W aal’a W ogrodzie 
ilu m in ac ja , i ognie sztuczne trw ające do późnej no
cy zakończyły festyn

N az a ju trz , t. j. lOgo celebrow ał książę A rcy
biskup  w k a ted rze  przed południem  i odpraw ił 
nabożeństw o popołudniow e przy licznein zebran iu  
m ieszkańców w szystkich warstw .

W ieczorem  ilum inow ano kościoły i m iasto Ilu- 
m inacya w ypadła św ietn ie A mimo że tłum y ludu 
przeciągały  po u licach , odbyło się wszystko po 
rządnie. Z prowincyi zaś, z m iasteczek i wsi n a 
szych otrzym uję wiadom ości, ja k  pow szechnie u 
nas w każdym  zak ą tk u  serca  kato lick ie  dzień J u 
bileuszu O jca św. uczciły nabożeństw am i, festy 
nam i, słowem , każdy ja k  m ógł i ja k  u m i a ł .

Przegląd polityczny.
F r a n c y a .  M o w a je n .  T r o c h u  m iana na po

siedzeniu Z grom adzenia narodowego w dniu 13. 
czerwca. (C iąg dalszy).

D. 5. w rześnia koledzy moi pp. F avre  i P icard  
wezwali m ię abym  pow iedział co m yślę o całej 
spraw ie O dpow iedzia łem , że w szelkie m iasto  nie 
podtrzym ywane przez wojsko wprzód uorganizow a
ne m usi poddać się n iep rzy jac ie low i; że P aryż 
m iotany nam iętnościam i m usi te in  bardziej uledz, 
a  ponieważ wojska nie ma, podejm ujem y się boha
te rsk iego  szaleństw a. (P oruszen ie). Ale to boha 
te rsk ie  szaleństw o koniecznem  je s t  dla ocalenia 
honoru F rancy i i dan ia  zdum ionem u św iatu czasu 
do zastanow ienia się nad wypadkam i 

W yznaję, żem liczy ł, iż A m eryka przypom ni 
sobie o tow arzyszach L afayette  a ; Anglia o Inker- 
m an, Ita lia  o Solferino.

B yła to  naiwność m ilita rn a ; ale by ła  ona b ar- 
oonnw na. a  nrzYSzłość nokaże. że  hardzieisciwycn p t^u .iuuuw  v7Loz in . tym o , . J  szanow ną  a  przyszłość pokaże, że bardziej

u zna ł po trzebę położenia końca >m dla powagi DOi ityczna n jż obojętność jaką, okazały  rządy dla 
kościo ła i państw a równie n ebezpiecznych p rze - njeszcZeść naszveh. (B ardzo dobrze!) 
kroczen prasow ych i słuszność ządan  w petycyi v, . , , . . ,  . ,  . . „  . .
w yrażonych, k tórych  w ykonanie, że w bliskiej p rzy - P rzystępu ję  do dziejów oblężenia P aryża ; p rz y 
szłości nastąp ić  może da ł do zrozum ienia, a le  i z M ?ję  ,SI? d °  odpowiedzialności » i m e ; n .e 
pewnym naciskiem  ośw iadczył, że się rząd  w za- ł uJ§ ,S1§ am  do błędów, an i do P.omył. J,k rywam. 
patryw aniach z depu tacyą zupełn ie  zgadza. Ten koledzy popełnić mogli ja  całkow ici 1 tości i ai e 
osta tn i ustęp , m a zdaniem  mojem , dla tego naj- N ie przychodzę tu  bronie mej os• n i£ l p a ryża. 
większe znaczenie, że ja k  pow iedziałem , depu tacya bronić tego wielkiego w ypadku °

~ ‘ ^ ~ ‘ 1 w  w  ii.iu v .jv .. * ~ ̂  ‘   . -----
roby konstytucyjnej, k tó ra  dow odziła że już  p rze 
siąkli cywilizacyą Paryża. (P o ru szen ie  j

M ieliśm y wolnych strzelców  N iektórzy z nich 
spe łn ia li swój obow iązek , inni przyzwyczaili się do 
grabieży. W reszcie byli jeszcze żołnierze k tórzy  o- 
caleli po k lęskach  naszych. Był to elem ent demo- 
ralizacyi, k tó ry  w zrasta ł ciągle.

D nia 17. w rześnia kolum ny p rusk ie przybyły ra 
zem pod P ary ż :

W ystaw cie sobie w tej chwili arm ię M ac-M a- 
hona przybyw ającą przez dolinę M arny a  p ro 
b lem at obrony narodow ej był rozw iązany.

Kolumny p rusk ie zb liżały  się ku  W ersalow i 
przez Chatillon.

P osiada łem  tylko 85,000 lu d z i , po trzeb a  ich 
było 100,000 d la P aryża.

Postanow iłem  z jen era łem  D ucro t stoczyć bitwę. 
Połow a naszych m łodych wojsk nie m ogła ostać 
się w obec a rty lery i pruskiej i pomim o odwagi 
je n e ra ła  i żołnierzy, którzy walczyli a ż  do nocy, 
u tra ta  Ch;ltillon zam knęła nas w m urach.

W ówczas rozpoczął się peryod inny. Użytym  
on zos ta ł na nauczanie mobilów co nam  zabrało  
sześć tygodni i ua uzbrojenie i ekw ipow anie gw ar
dyi narodow ej co trw ało  przez trzy  m ie s ią c e .  
N ieprzy jac ie l, k tó ry  m ia ł ‘260 tysięcy pracow ni
ków, zbudow ał tę  linię obrony, k tó rą  niem ogliśm y 
sforsow ać, gdy jednocześn ie nasze prace Uczyniły 
P aryż n iedostępnym  d la P rusaków

P rusacy  ułożyli lin ie  swoje w edług sta reJ 
tyki, otoczyli w szystkie drogi pn iam 1. dri;ew, k tóre 
je  uczyniły n ie p rz eb y te m i, a n,lei*ii założyli 
stanow iska i b a te ry e , k tóro  j °  ’■omły. To s p ra 
w iło , że w Buzenval zd°/ '  y pierw szy p rze
dzia ł n ie  mogliśm y ^ ł o ż j c  tam żadnego d z ia ła ,
bo natychm iast F  glLIC 10 ano-

Roboty P ru sak ów  były olbrzym ie. B łogosław ię 
Bogu, żem  m ia ł tyle stanow czości, żem się  oparł 
nainołVOin, jy’c“ > którzy chcieli abym  szed ł n a 
p r z ó d :  gdybym był poprow adził w ojska za p ierw 
szą Im ię , zginęłyby tam  nieochybnie. Pociechą 
m0J^ jest w łaśnie ta  m y śl, żem oszczędził łez  
ty lu  rodzinom. P rzypom nijcie sobie w ysilenia po
wstańców, w ypadki sam e w ykazały wam s iłę  0 - 
bronnych pozycyi, które zakryw ały W ersal.



Posiedzenie zam knięto, odraczając je do jutra
(C. d. n.)t. j. na dzień 14. czerwca.

K r o n i k a.
W niedzielę, t. j .  25.— L w ó w  23. czerw ca

czerwca odbędzie się w ogrodzie strzeleckim coroczna 
loterya fantowa na dochód zakładu sierot ów. Teresy, 
połączona z zabawami i tańcami w sali strzeleckiej. 
K o m i t e t  zajmujący się tą  loteryą uczynił to wszystko 
co tylko może służyć do uprzyjemnienia publi
czności.

  Redakcyę tutejszego na pół moskiewskiego pisma
Słow o“ objął jakiś p. Benedykt P ł o s z c z a ń s k i ,

0 którym niesie fama, że duszą i ciałem należy do 
matuszki Moskwy.

  Mianowanie. Szef c k. Namiestnictwa mia
nował kancelistę byłej dyrekcyi budowniczej Bonifa
cego Kowalewskiego i kwieskowanego ofieyała Edw ar
da Czerwonkę ofieyabuni Namiestnictwa.

Szef ces. król. Namiestnictwa mianował kance
listę W ładysława Mikiewicza sekretarzem powia
towym.

  O b w ie sZ Z C Ilic . Term in wyboru członka Rady
powiatowej w N isku z grupy gmin miejskich według 
obwieszczenia z 3go czerwca b r na 24go b. m 
naznaczony odracza się z powodu zaszłych przeszkód 
na 3. lipca b r.

  Ferye. N a podstawie §. 9. rozporządzenia mi
nistra oświecenia z 20 . sierpnia 1870 niższo nustry- 
acka Rada szkolna przeznaczyła w szkołach ludowych
1 miejskich na ferye oprócz niedziel i świąt uroczystych 
tak że : a. poniedziałek i wtorek przy końcu zapust, 
b. cztery ostatnie dnie wielkiego tygodnia, c. wtorek 
po świętach W ielkiej nocy i zielonych świętach, d. 
dzień wszystkich świętych, e. święto Bożego narodze
nia od 24 do 30 grudnia, f. dzień nrodzin panujące 
go monarchy, g. w każdym tygodniu jeden dzień któ 
ry Rada szkolna później oznaczy.

—  Szef c. k. Namiestnictwa baron Ludwik Pos 
singer Choborski wyjechał wczorajszym rannym po 
ciągiem do W iednia.

W ypadki m iejscow e. Przedwczoraj w k a
mieniołomie p. Grunda za rogatką łyczakowską przy 
łupaniu kamieni został przez własną nieostrożność 
powalonym kamieniem mocno zgnieciony w piersi

dnio rozpoczęło się nabożeństwo łacińskiego obrządku,
więźniowie przy śpiewie na 4 głosy z muzyką, 

bardzo dokładnie wykonali Mszę Firera. Po C r e d o  
kazaniu w języku  polskim wyszedł ze Mszą ci

chą ks. ruski do bocznego ołtarza Matki Boskiej 
Podczas obu M .zy św. razem jednocześnie rozda

wano Komunię najśw. dosyć znacznej li-zbie wię
źniów, przygotowanych do tego przez spowiedź dnia 
poprzedzającego w sobotę i w niedzielę rano przed 
nabożeństwem.

Przez cały czas modłów za Ojca św. po mszy ła 
cińskiej, asystował w ubraniu kościelnem ksiądz ruski. 
Kiedy zaś ksiądz łaciński skończył modły, pierwej nim 
schowano najśw. Sakrament, rozpoczęto śpiewy ruskie 
za Ojca św. W końcu zaś ksiądz ruski obrócony twa
rzą do ludu uroczyście zawołał: „Naszemu powszechne
go kościoła Biskupowi, Papieżowi rzymskiemu Piusowi 
IX. niechaj Bóg dać raczy: ,,Mnobaja lita!“  i natych
miast chór śpiewaków z muzyką na wezwanie odpowie
dział. To wezwanie powtórzono trzykrotnie, a podczas 
śpiewu po raz trzeci, ksiądz łaciński pobłogosławił lud 
najśw. Sakramentem.

Patrząc na te objawy pokuty i modlitwy, tak w ko 
ściołach publicznych jak w zaciszach klasztornych, w 
szpitalach i więzieniach, milo jest podzielić się z re 
sztą braci katolikami niepłonną nadzieją bliskiego try
umfu kościoła. Wiele dusz pobożnych słyszy już z głę
bi serca rozlegający się głos Proroka Izajasza: „P o 
dnieś się, podnieś się, powstań Jeruzalem któraś pila 
z ręki Pańskiej kielich gniewu Jego: aż do dna kie
licha uśpienia napiłaś się i wypiłaś aż do drożdży. 
To mówi panujący twój Pan a Bóg twój, który będzie 
walczył za lud swój : Oto wziąłem z ręki twej kielich
uśpienia, a dam go w rękę tych, którzy cię poniżyli
Ja, ja  sam pocieszę was : ktożeś ty abyś się miał
bać człowieka śmiertelnego, albo sj’na człowieczego
który jako trawa uwiędaie". Fiat!

Czas" donosi, że Jego  Excellencya minister 
wyznań i oświaty udzielił reskryptem z dnia 6 . czerw
ca L. 9,239 subwencyę 500 zlr. na odnowienie 
wielkiego ołtarza w kościele Panny Maryi w Krako
wie. Subwencya ta wypłaconą będzie komitetowi ko
ścielnemu.

— Kraków 22. czerwca: Wczoraj obchodzono w 
tutejszych kościołach roczniczę 25 tą koronncyi Papie
ża Piusa IX. Wieczorem wiole kościołów było przy 
branych w przezrocza i lampy. Na ciemnym hory

radości dla serc katolickich z powodu jubileuszu 
papiezkiego, miasto nasze objawiło w szczególniejszy 
sposób gorącą swą miłość ku drogiemu naszemu, a 
srodze uciśnionemu Ojcu św. —  Przypadała na 
ten dzień także uroczystość państwowa z powodu 
szczęśliwie przywróconego pokoju; ale tu  mimo woli 
nawet przyćmiła ją  zupełnie uroczystość kościelna.

Ulice ozdobione gęsto wieńcami, kwiatami, gerlan- 
dami, wizerunkami Piusa IX ., obrazami Świętych i 
t. p. jaśniały przez cały dzień w szacie godowej. 
Niczem jednak ta zewnętrzna okazałość w porówna- 
niu do gorącości serc pobożnego ludu, z ja k ą  dzień 
ten uroczysty święcił w Przybytku Bożym. Przez 
kilka dni garnął się lud tłumnie do spow iedzi, aby 
w dzień jubileuszu przyjąć wspólnie na intencyę 
Ojca św. Komuuie św. Około 1000 osób przyjęło 
j ą  w tym dniu w trzech kościołach tutejszych, a li
czba ta  byłaby nierównie większa, gdyby księża mo
gli byli podołać pracy w konfesyonałach, obleganych 
przez ogromne tłu m y ; wielka też liczba osób doci
snąć się do nich nie mogła, i z żalem bez spowie
dzi i komunii dzień ten przepędzić musiała.

Po uroczystych nieszporach wyszła wspaniała pro 
cesya z parafialnego kościoła pod przewodnictwem 
znanego z gorliwości swej kapłańskiej miejscowego 
proboszcza wiel. ks. Meutzla, i udała się do kościółka 
OO. Jezuitów, od miasta nieco odległego. Była to 
jedna z tych okazałych procesyj, jakich mało miasto 
nasze zapamiętać zdoła, i nie wiedzieć co bardziej 
podziwiać, czy ogrom ludności biorącej w niej udział, 
czy wzorowy porządek, z jakim  się odbyła. Aby 
dać o niej pewne wyobrażenie, dość powiedzieć, że 
gdy osoby na przodzie idące dochodziły już do k o 
ściółka, ostatek ludu jeszcze się prawie w mieście 
ZI>ajd ,wał. Strzel y miastowi tworzyli szpaler i prze 
strzelali porządku. Muzyka z Poznania sprowadzona 
wtórowała religijnym śpiewom ludu, co nadało tymże 
uroczysty charakter. O. Baudys miał przed kościół
kiem na przyrządzonej umyślnie na ten cel trybunie, 
°dpowieduie do wielkiej chwili k azan ie ; poczem od 
były się suplikacye i dano błogosławieństwo. W ie
czorem wszystkie domy i kościoły były oświetlone 
jnk można było najlepiej Szczególnie pięknie oświe
tlony i przyozdobiony był kościółek i przyległy k la 
sztor 0 0  Jezuitów, przed któremi cała podwórze 
licznie zebrany lud do późna w nocy zalegał. Przy
czyniły się bardzo do świetności wieczora z nadzwy

w
ramiona wyrobnik J a n  Czajka mający lat 36 żonaty 
ojciec 4ga dzieci. Ciężko rannego oddano do szpitalu, 
gdzie wczoraj życie zakończył. Wytoczono śledztwo 
sądowe.

Wczoraj na ulicy pańskiej najechał dorożkarz 1. 
228 wyrobnika Jakóba U  i skaleczył go znacznie w 
nogi. Dorożkarza oddano do sądu.

W czoraj po południu spadł przy pobijaniu dachu z 
dwupiętrowej kamienicy p id 1. 6 4 4/4 przy ulicy Św 
A ntoniego wyrobnik Dmytro Leniuk tak szczęśliwie 
iż  się tylko lekko skaleczył.

Przedwczoraj zjpowodu jubileuszu papiezkiego illu- 
minowano kościoły 0 0 .  Karmelitów, Sióstr miłosier
nych i 0 0  Dominikanów

—  Z  H a ily  m ie j s k i e j  Na ostatniem posiedzę
niu rady miejskiej o d b y w a ł y  się dalsze w y b o r y  do 
r o z m a i t y c h  komisyi, między innemi do r a d y  a d m i m  
gtracyjnej fundacyi hr. Skarbka. Częsc jedna rad 
nych z panem prezydentem na czele, życzyła sobie, 
aby trzech dotychczasowych delegatów jedynie za
twierdzić. Wniosek ten upadł. W tedy zapropono 
wano. ażeby dawniejszych wybrać przez aklamacyo. 
Dr. Wolski zarzucił, że to przeciw statutowi i regu 
lamiuowi, przepisującym wybory wszelkie odbywać 
kartkami I4 prezydent poddał jedaak pod głosu 
wanie wniosek. Dopiero gdy upadł, przystąpiono do 
głosowania N ikt z dawniejszych nie otrzymał więk
szości głosów, a na innych kandydatów głosy si 
rozstrzeliły; przystąpiono wtedy do drugiego głoso
wania. W yszedł z urny: dr. Wolski 29 gł. , d
Hoffmann Kornel 27 g ł . , W ieczyński 27 g ł . ; tyle 
wynosiła większość absolutua na 53 głosujących 
Przed głosowaniem zapadła była uchwała, iż dwaj 
najwięcej głosów mający będą delegatami, a dwaj 
najmniej zastępcami Chociaż 4ty nie był jeszcze 
obrany, chciano zaraz losem oznaczyć, kto z dwóch 
po 27 głosów mających będz e delegatem a kto za
stępcą W szczęła sję dyskusya Opierano się wy 
znaczauiu losem. Żądano pierwej głosowania na 
czwartego; wtedy będzie można oznaczyć, którzy 
mają najwięcej głosów. Wniosek ten upadł (22 gło
sów było z a , 22 przeciw). U padł także wniosek, 
aby na czwartego przedsiębrać ściślejszy wybór 
między mającymi po wybranych najwięcej g ło só w ,  
a uchwalono głosować z całej Rady. Utrzymał się 
zaś wniosek, aby losem wybrać delegata z pomiędzy 
dwóch wybranych równą ilością głosów.

Los padł na p. Hofmana. Przy trzeciem głosowa
niu wybrany został 30 głosami dr. Czerkawski i zo
stał na zastępcę przeznaczony.

— Z  p o d  g ó r y  z a m k o w e j .  W edług rozpo
rządzeń Arcypasterza wskazane były na uroczystość 
2 5 -letniego papieztwa Ojca św. dwa dni t. j. 1 7 
18 . czerw ca, stosownie jak  gdzie dogodniej tę uro
czystość urządzić.

W cicheni ustroniu Lwowa pod górą zamkową 
jest kościółek św. Kazimierza. Tam  zamieszkały 
dwie rodziny św. Wincentego a Paulo, gd/.io wycho
wują sieroty, a z tym zakładem gi anic/.y szpital 
obsługiwany przez córki św. Wincentego. Otóż i tam 
obchodzono uroczystość kochanego i świętego wię
źnia W atykanu. Obchodzono nie samą illumiuacya 
i Mszą św. uroczyście odprawioną . lecz wszystko 
połączono, co tylko mog o się przyłożyć do sk u te 
czności modlitwy i ofiar. Duia 16. czyniono do tego 
przygotowania przez Sakram ent Pokuty św , a 17. 
czerwca wszystkie sieroty zostające pod opieką 
Sióstr miłosierdzia razem 20  Siostrami 1 wszyscy 
chorzy obu obrządków z całą służbą szpito uą przy j
mowali Komunię najśw. na intencyę Ojca św. Serca 
wierzące rozumieją dobrze co to za wielka ofiar: 
wzniosła się do Nieba w modlitwie dziatek niewin 
nych i z łoża chorobą złożonych !

Podobne nabożeństwo odbyło się w więzieniu 
B r y g i d e k  dnia 18. czerwca z innego względu 
godne uwagi.

O godzinie 8męj rano kościół więzienia napełnił 
się już ludem Rozpoczął to nabożeństwo ks. obrządku 
ruskiego odczytaniem listu swojego metropolity z 
krótką nauką o celu nabożeństwa. Zaraz bezpośre-

zajęło 1 za-
zoncie odbijały wspanialej zdała niż z bliski., wieże biegłością puszczane s z t u c z n e  o g n i e  w różnych
kościołów P: Maryi na Piasku (Karmelitów), ś .  F lo - 
ryana na Kleparzu i Bożego Ciała na Kazimierzu 
W innych kościołach oświetlono fronty i ich wnętrza,
oraz przystrojono odpowiedniemi do duia tego pam iąt
kowego przezroczami i napisami Na kościele S Ja n a  
był nowy transparent pędzla p. Izydora Jabłońskiego 
przedstawiający Ojca Śgo w stroju pontyfikalnym, 
mającego w ręku krzyż papieski i klucze, nad nim 
trzymają aniołowie promienistą obręcz, po nad którą 
unosi się gołębica. U stóp wieńce hołdu z napisami 
czterech części świata, a w głębi dworzanin trzyma 
ący godła władzy. N a kościele dominikańskim był 
przezrocze z postacyą Papieża błogosławiącego, a w 
oknach kaplicy Różańcowej przezrocza z napisami 
Również znajdowały się przezrocza u Dominikanek
n a  G r ó d k u ,  u  Szarytek n a  K l e p a r z u ,  których c a ł y  
klfiaztór o ś w i e t l o n y  b y ł  różnobarwnie, a  kościół J e 
z u i t ó w  przy u l i c y  Kopernika na Wesołej cały jaśniał 
różnobai wnem światłem i piękuemi przezroczami oraz 
napisami wewnątrz i zewnątrz Oświetlenie tego ko 
śeioła było bardzo wspaniałe i z wielkim gustem 11- 
rządzone. Przechodniom przyświecały z dala promie
nie, nie wiemy czy światła Drumonda, czy płonącego 
drutu magnezyowego. Podohnyż ogień palił się na ko 
ściele Ś. Trójcy. Kościół S. Floryana kolorowemi lam
pami był przybrany. Oprócz tego oświetlone były 
klasztory Franciszkanów, Ś. Józefa, Misyonarzy, Fe- 
licyanek, Bożego Miłosierdzia; Szarytek. Piękna po
goda sprzyjała tej iluminacyi, która sprowadziła nie
zmierne tłumy widzów, do późna w noc krążące. Mi 
mo, że nie zamierzano wczoraj iluminować mieszkań 
prywatnych, wszelako wiele domów i domków p .zed 
mieściowych, osobliwie na Kleparzu i na Piasku ja 
śniało ilnm intcyą. ( Czas)

— fA. T .j  T uchów  dnia 21. czerwca. (Kor, 
Unii.) Ciche, spokojne miasteczko Tuchów w ob
wodzie tarnowskim, przeraziło się ogromnie dnia 19 
marca. -  Około godziny 8mej uderzył piorun w
kopułę na wieży kościelnej; — wieża się zapaliła — 
zdawało się, że przy braku wszelkich narzędzi do 
gaszenia ognia potrzebnych, cały kościół, a zarazem 

cało miasteczko stanie się pa-twą płomieni 
Trudno opisać ten strach i przerażenie poczciwych 

mieszkańców, kiedy zobaczyli kapłana wynoszącego
Sauctissimum z kościoła — Istny sądny dzień. — 
Gdyby nie przytomność wielka miejscowego burmi
strza i ogromna odwaga kilku mieszczan, byłoby
dzisiaj ze staroświeckich drewnianych domków, prócz 
garści popiołu nic nie pozostało, — Przytomności 
zeczywiście trzeba było wielkiej, aby w chwili tak 

krytycznej — zwalczyć zabobon: „że ognia pióru
nowego nikt ugasić nie potrafi — przynajmniej wo
da ; — jedynie kozio mleko może być pomoeuem “ 
—  i zachęcić do obrony. —

Odwagi rzeczywiście trzeba było niezmiernej, aby 
wdrapać się na, palącą się wieżę, po spruchuiały-h 
po części belkach i tarcicach. — Jedno  fałszywe 
stąpienie — śmierć najpewniejsza. — A jednak zna 
lazło się czterech, rzeczywiście odważnych godnych
aby publicznie nazwiska ich wymienić. — Tymi są: 
Alojzy Migatulski, Scbastyau Klimkiewicz, Franci
szek Rudnicki, i 18letni młodzian Ignacy Borawski 
Nie mogę nie wspomnieć i o miejscowej c k. żan- 
darmeryi, która w tej chwili znajdowała się na miej
scu niebez. ioczeństwa, i wzorowo utrzymywała po 
rządek; — szczególnie zasługuje na wspomnienie 
żandarm Jakób  Dedak, który także pomiędzy wyżej 
wspomnionemi znajdował się na wieży. — Cześć 
wam wszyscy, zacni, odważni mężowie.

_ W  dniu pamiątkowym dla świata chrześciańskiego, 
kiedy wszyscy prawi Chrseścianie cieszyli się 25 le 
tn ią rocznicą panowania Ojca św. —  nie pozostało i 
miasteczko 1 uchów w tyle, ale objawiło swą radość 
zaraz przy wschodzie słońca salwami z moździerzy, 
a wieczór rzęsistą illuiuiuacyą i znowu strzelaniem

W niedzielę zas, to je s t 18. odprawiło się nabo
żeństwo tak  uroczyste, na jakie tylko zdobyć się 
mógł ubogi kościół parafialny.

— Z W ielkopolsk i B r e m  20. czerwca. (Kor.
Unii). — Dnia 18. czerwca w dniu powszechnej

kształtach i figurach, co nadzwyczajnie 
dowoliło licznych widzów

Dzień ten uioczysty pamiętnym będzie na długi 
czas u naszego ludu, który jak z gruntu jest kato
licki tak największą cześć i miłość żywi w sercach 
swoich dla wspólnego Ojea swego i n .m iestuika B o
żego na ziemi. Ale bo też on dzięki Bogu nie czyta 
jeszcze Dziennika Poznańskiego et consortes

  Obecny stan  austryaekiej i pruskiej
g e i tc r a l ic y i .  Obecnie posiada Anstrya 1 m arszałka 
pniowego 10 jenerałów jazdy, 55 feldmarszałków 
poruczników, i jenerał - majorów, przeto 177
jenerałów, z których 2 przydzielonych jest do do 
mów inwalidów a ’ 3 do zakładów wychowawczych. 
Prusy posiadają 2 marszałków polowych, 46 jenera
łów w r a n d z e  j e n e r a ł ó w  jazdy, 55 feldmarszałków ■ 
p o r u c z n i k ó w  i J 0 9  j e n e r a ł  m a jo r ó w .  D o d a w s z y  do 
tego jenefalicyę ani.it saskiej, a zwłaszcza ł jenerała 
jazdy, 6 jenerał - p o t uczników i 8 jenerał -  majorów, 
przedstawi nam się jeneralieya północno-niemieckiego 
Związku w sposób następu jący : 2 marszałków polo
wych, 47 jenerałów w randze jenerałów jazdy, 61 
jenerał poruczników i 117 jenerał - majorów ; w ca
łości o 50 głów wyżej uiżli w Austryi.

zie, gdyby nagłe sprawy tego wymagały br.Kabek 
nie zmieniając miejsca pobytu będzie mógł pospie
szyć do Rzymu, lecz tylko na czas krótki.11

Odpowiedzialność za powyższą wiadomość zosta
wiamy dziennikowi Univers, nie ręcząc przytem — 
ażali wiadomość tę zaczerpnął z źródła należycie 
poinformowanego i niezawodnego, o czern wątpić 
należy w obec oświadczenia hr. Beusta danego w 
delegacyach wspólnych tej treści, iż polecił posło
wi austryackiemu udać się wraz z dworem wło
skim do Rzymu

Oesterr. Gorr. pisze co następuje o jen. -Gablen- 
sie, któremu jak wiadomo polecono smutną misyę 
reprezentowania Austryi przy tryumfalnym pocho
dzie wojsk niemieckich: Jen. Gablenz powrócił d. 
20. wieczorem z Berlina, i dziś rano miał audyen- 
cyę u cesarza, któremu doręczył własnoręczną od
powiedź cesarza Wilhelma.

Jen. Gablenz zaszczyconym został przez cesarza 
niemieckiego wielkim krzyżem orła czerwonego z 
brylantami.

Z Pragi telegrafują, że czeskie stowarzyszenia 
zamierzały wyprawić d. 21. b. m. wielkie demon- 
stracye na Białej górze. Policya przeszkodziła te
mu —

Z Pesztu donoszą, że dnia 21. b. m. przyjętą 
została dymisya Gorovego, a w miejsce jego mia
nowany Ludwik Tisza.

'A  l i er l ina  22. marca. Przy powrocie z uroczy
stości pułków pomorskich wyskoczyły z szyn czte
ry wagony pomiędzy Rakwitz a Zuhwtan (?). Kilka
dziesiąt osób jest rannych i zabitych.

Cesarz udaje się w pierwszych dniach lipca do 
kąpiel w Ems.

Z W ersalu  22 czerwca. Na posiedzeniu Zgro
madzenia narodowego w środę, przyjęto wniosek 
rozdzielenia jednej części ziemi w Algierze między 
tych Alzatczyków, którzy będą się chcieli tutaj 
przesiedlić.

Times donosi, że domy Rotschylda i Baringa o- 
twierają subskrypcyę na francuską pożyczkę w 
kwocie 80 mil. funtów szterlingów. Porozumiewają 
się w tym celu z Paryżem, Londynem, Wiedniem, 
Berlinem i Frankfurtem.

Z F lo ren cji  22. czerwca. Minister spraw we
wnętrznych rozrządził rozwiązanie .międzynarodo
wych" stowarzyszeń we Florencyi.

G ospodarstw o, przem ysł i handel-
— O kolei lw o w sk o  - stryjsko-sU olskiej i

s try jsko-stan is ław ow sk ic j  piszą z W ieduia: 
Ustawa już jest sankeyonowana i warunki końce 

syi ułożone. Zwłoka zaś dalsza z tąd pochodzi, że 
nie ma detajlicznie wyrobionych planów przestrzeni 
Stryj-Stanisławów; a na przestrzeni Stryj-Beskid pla 
ny zweryfikowane w ykazały dziwne rzeczy. Niwela- 
cya była tak przeprowadzoną, że na granicy okazała 
się różnica o 138 metrów, i tunel musiałby znacznie 
wyżej przyjść, chociaż już najwyższe upadki są t. j. 
1: 40. T eraz więc rząd sam robi uiwelacyę i szcze
gółowe plany tej przestrzeni, tak  aby mogły służyć 
przedsiębiorcy do budowy. I  to jest teraz na ukoń
czeniu. Rzecz szła z tego powodu tak powoli, że 
biuro techniczne jest tak liche i słabe, że nie ma 
komu robić, i minister mając już do 6000 mil kolei 
projektowanych i uchwalonych do weryfikowania, 
musi nowe biuro

Telegramy „linii."
W iedeń  23. czerwca. Dziennik Vaterland 

donosi pod zastrzeżeniem, że prawdopodobnie 
dr. Rieger otrzyma niebawem nominacyę na 
ministra bez teki.

W e r sa l 22. czerwca. Subskrybcya na po
życzkę francuską zacznie się z dniem 26. 
czerwca w Paryżu, Londynie, Wiedniu, Ber
linie i F rankfurcie.

Ks. Aumale z synem swoim ks. de Guise po
wrócił dziś z Anglii do Wersalu

Monachium 22. czerwca. Pochód wojsk 
tryumfalny naznaczony na 15. sierpnia. Kry
zys ministeryalna panuje jeszcze Po zwoła
niu dopiero sejmu nastąpią zapewne zmiany 
w ministeryum.

B e r l in  22. czerwca. Wieść, jakoby jen. 
feldmarszałek Moltke zamierzał jechać do 
Anglii, jest fałszywą.

Agram 22. czerwca. Sejm krajowy kro- 
acki odroczony do września.

O dpow iedzialny red aktor: A lek san d er  V ogel-

Ostatnie w iadom ości.
Z Wiednia. Wydział delegacyi austryackiej 

obradował d. 22. b. m. nad resztą budżetu mini 
sterstwa spraw zagranicznych. Przemawiał mini
ster Lonyay, który upraszał, aby jak najrychlej 
wziąść pod obrady budżet ministerstwa wojny, 
gdyż delegacya węgierska wykończy w krotce o- 
brady nad całym budżetem Na to odezwał się 
D e m e 1, że referenci budżetu wojny wygotowali 
już wstępne swe p race , niechaj minister Lonyay 
zgłosi się do austryackiego ministra skarbu, aby 
tenże udzielił rychło wydziałom potrzebnych wy 
jaśnień. Wydział postanowił dopiero wtedy nastę
pne posiedzenie, gdy austr. minister skarbu oświad
czy się z gotowością udzielenia wyjaśnień żąda
nych

Z Wiednia donoszą, że w skutek doniesień za
granicznych dzienników o wojskowych ruchach 
Rosyi na granicach A ustryi, ks Gorczaków bez 
żądania wyjaśnień zawiadomił hr. C hoteka, posła 
austr. przy dworze petersburgskim, że doniesienia 
te są bezzasadne, że Rosya pragnie utrzymania 
dobrych stosunków z Austryą i przekonaną jest 

takich samych dobrych chęciach Austryi. Hr. 
Chotek doniósł o tein natychmiast do Wiednia.

Umvers pod d. 22. czerwca donosi, że rząd au- 
stryacki stanowczo się zdecydował „uczynić co tyl
ko będzie w jego mocy, aby przeszkodzić przeme- 
sieuiu stolicy króla włoskiego z Florencyi do Rzy
mu". Baron Kiibek, poseł austryacki na dworze 
włoskim otrzymać miał polecenie pozostania wraz 
z całym personalem poselstwa we Florencyi. W rą-

K u rsa  z dnia 2 2 . czerw ca  1 8 7 1 .
godz. 2 min. — popołudniu.

W iedeń. Akcye banku franeo-auatr. 121 25 Akcye 
kredyt, węg. 110 00 Auglo-austr. 248.75. Akcye Karola 
Ludw. 250 25. Kolej siedmiogrodzka 173.50. Kolej połu
dniowa 176 00. Kolej Alf. 176 75 Kolej państwowa 223 50. 
Kolej lwowsko - czerniowiecka 173.60 Napoleondor 9.85. 
Kolej wsch. 164.25. Kolej północna 228 75. Kolej Rudolfa 
162.75. Kolej węg. wschodnia 85.00. Galicyjskie obiigacye 
indemnizacyine 75.25. Losy z 1864 roku 126.80. Usposo
bienie: stałe.

Pociągi kolei żelaznej (na głów nym  dworcu kolej 
Karola Ludwika).

(Podług zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m ‘42 t ,n „

» n 8 *
» » 3 „ 30

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 uiin. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

'42 i,
7 viec. 

rano.

Brod. i Złoc. 8

11

52 rano.

50 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o godz. 7 m 37 raDO.
„ „ o „ 11 wieczór.

„ „ 8 wieczór.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. rano.
2 „ 30 min. w nocy.

* i z Brod. i Z\oc. » 7 » 24 wiec*
,  ,  . ,  » 2 » 50 w noc

Pociągi k o lejow e na stacji lw ow skiej Podznm cse. 

O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. U  rano.
o „ 12 » 12 wiecz.

Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złocz o 53 wiecz.
2 „ 19 w nocy
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Spostrzeżenia meteorologiczne w  miesiącu czerwcu 1811.

Barometer

728 00 729 51

l t'!.i .S tfiiJ
Millimeter

9 h m 7

729-88 725-13

Stopień ciepła 
wedle Celsiusa

7 h 2h I 9 hT  M.

Cienienie pary 
millimetr.

17 5 20-5 15-4 17-80

9 h M.

12 07 10-04 9 79 10 63

Wilgoć powietrza 
w %

7 “ 2h 9h M.

82 56
r

l.w ó w , z Izby handlowej dnia 22 
czerwca.

I. Akeye za sztukę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku hip. g. z wpł. 507,

„ krajów, z wpł. 40%
II. Listy zastaw ne za 104) zlr. 

Tow. kred. gal. w. a. 5%
Tow. kred. gal. w. a. 4*/,
Banku hipot. galic. 6°/,
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

III. Obligt za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7'/.

IV . M onety .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

» papierowy »
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń dnia 20. czerwca. 
Papiery państw , austr.

5°/s renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost. z r. 1839

płacą |żądają 
zł wal a

250 00 251 00 
173 26 174 25 
129 50 181 00
00 00

84 75 
76 60
89 60
90 50

75 00 
00 00

5 76 
5 80 
9 77 

09 98 
1 90 
1 63 
1 82 

121 50

70 00

85 25 
76 15
90 00
91 60

75 50 
100 50

5 83 
5 86 
9 84 

10 15 
1 95 
1 64 
1 83 

123 00

59 55i 59 65 
69 20, 69 30 

288 00 289 50

Pożyczka loter. z r. 1854

: : S
„ podatk. „ 1864

Listy zastawni domen.
Oblig. inclcmniz galic 

buków
Akeye bankowe.

Anglo-austryackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austryackie 
Galicyjskie dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

Akeye przem ysłow e  
Budownicz Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Gesell.

Akeye kolejow e
AlfBldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa____________

78 72 0

Stan

7" i

nieba 0 — 10

2" f  91, M.

9 5 6-7

Wiatru kierunek i siła

7 h

S 2

94 50| 95 00 
100 10,100 30: 
126 50,126 75 j 
000 00, 00 00j 
124 50,125 50; 
75 00 75 40 
73 501 74 00

245 00,245 50 
64 Oo, 65 50

płacą żądają 
zł. wal. a. i

0,
290 00 
121 50 
000 00 

91 00 
136 00 
00 00 

779 00

290 20 
121 75,1 
100 00 
91 50 

136 00 
00 00 

779 001 
106 50,107 50

83 00 
00 00 
37 00

177 00 
250 25 
m i  00 
204 75

83 20, 
00 001 
37 25 j

177 5U
250 50j 
2290 00 
204 00

2h

S 3 S 1

Ozonometer 0 — 10

7h I 2h I 9" IM .

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia
Listy zastaw ne. 

Galic bank hipoteczny 6 V, 
Bank włościański galicyjski 
Tow. kred ziem. gal 4%

5°/v v n n °  /®
Bank nar austr. 5°/0 ra. k. 
Bank nar austr 5°/0 w. a 
Bodencredit w srebrze 5% 
Bodencredit w. a 5"/,
K ol. o b i. z  p ie r . 5%  (wol.

prc. srebr) 
Alfbldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ z r 1867
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

n n „ z HI- em 
Rudolfa

od p d

płacą|żądają 
zł. wal. a.

173 75|174 25
162 50 163 00
172 75 173 25
425 00 425 50
178 75 179 25
223 25 223 75
162 50 163 00
164 25 164 75
85 25 85 75

89 50 90 00
90 50 91 00
76 00 76 00
84 25 84 25
96 90 97 10
92 30 92 50

106 25 106 50
86 80 87 00

88 90 89 10
105 00 105 50
106 00 105 25
100 00 100 50
90 50 91 25
84 50 84 80
91 60 91 50

8 6 70

Opad atmosferyczny 

millimetr. i uwaga

6 9 7

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., pret. w. a.l 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

„ » *’• » 
Papiery loteryjne. 

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ hr. Palfy 
„ ks Salin 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. Windischgratz 
„ hr. Walds tein 
„ ks. Klary

D ew izy (3-miesięezne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl.
Frankfurt 100 zł oł w p. N

O G Ł O S Z E N I A .

8P 001 89 20 
110 60 110 90 
138 50(139 50

96 00, 96 50 
102 00 103 00

92 60 92 80 
9C 75 91 25 
87 00 87 75

płacą żądąją 
zł. wal. a.

173 75 
16 00 
28 00 
15 00 
29 00 
39 00 
29 00
21 50
22 00 
38 00

174 25 
15 00 
30 00 
17 00 
30 CO 
40 00 
30 00 
22 50 
24 00 
89 00

91 15 91 25 
48 60, 48 70 

123 95 124 05 
103 35 103 40

O .  I ł .  u p r z y w .  g a l i o y j s l Ł i

akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie
w y d a J ©

6 1  LISTY HIPOT
które  s§ ja k  najw łaściw sze  do lokow an ia  kapitałów

Listy hijjoteczne m ogą w edług  praw a z dnia 2. lipca 1868 D. P. X X X V III  Nr. 
93 być  użyte na korzystne lokowanie kapita łów  funduszow ych, na lokowanie kapitałów 
zakładów publicznych pod  nadzorem  rządu stojących, na  lokowanie kapitałów pupilarnych, 
fideikomisowych i depozytowych, a po kursie  giełdowym na kaucye służbowe i wadya

O gólna suma w obiegu będących  listów hipotecznych nie może w żadnym  razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być  wyższa nad 
dw udziestokrotną sumę kapita łu  akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

K upony  płatne dnia 1. m arca i 1. września każdego roku jakoteź listy h ip o 
teczne, wylosowane dnia 28. lu tego każdego r o k u , z k tó rych  jedne i drugie nie ulegają 
żadnem u opodatkow aniu , w ypłacają  bez wszelkiego s trącan ia :

we L w ow ie , główna kasa Banku hipotecznego i F ilii tegoż w Krakowie, Czer 
niowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze;

w  Wiednia , kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eslcon 
towego i Union B ank;

w Pradze, Filia  c, k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze 
mysłu i Filia Union;

w B e r n ie , c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w B erlin ie, pp. Meyer & Comp.;
w W a r s z a w ie  , p • Leon Epstein. *10 18 ■

c z a s o p i s m o  l u d o w e  [ x  r y c i n a m i ]  

wychodzi we LWOWIE 3 razy miesięcznie z dodatkiem
99m r  ■ j x 99

zawierających wiadomości polityczne.
P renum erata  na drugie pó łrocze, z Utórem się rozpoczyna 4ty 

tom tegoż pisma wynosi z p rzesy łką  pocztową 1 złr. wa.
W szystk ie tom y wys7.1e są do nabycia po cenie I zlr. z prze

syłką pocztow ą.

Prenum erato row ie  całoroczni otrzymują bezpłatnie 
kalendarz 6 — 7 arkuszy druku.

Adm inistracja  i Hcdakcya „CIIATY“ :
Nr. 24. Mi. ulica kapitulna. 242 1—?

‘>'0 r-

Pieniądze szyb o dla grających w  loteryę.
231  3 — 3 Właśnie pojawia s ię  ogólnie ulubiona

n o w a  t e r n o w a  ta b e la
od 1 do 90 po 3 a 3 przez taeliowego anglika tak ułożona, iż każdego 
środowego i sobotniego ciągnienia 3 terna przypadają i ta sztuczna 
ta b e la  t e r n ó w  z 3ma pewnemi ternam i ,  kosztuje ty lk o  0 złr., z 2ina 
pewnemi terna mi  ty lk o  5 złr. w. a. N astępnie powszechnie ulubiona 
kw in tern o - ta b e la  po 3 i 5 numerów od 1 do 90, w całkowitych tylko 
30 te rnow ych kartkach , gdzie pewnie tylko ter.to,  k w a t e r n o  i kw in -  

t er u o wychodzi kosztuje od teraz tylko 3 złr. w. a.

i jedynie dostać można tylko u

R U D O L F A  H O F M A N A
Kleine Fleischer-Gasse Nr. 7 w  L i i p s l Ł U .  

Z u p e łn a  g w a r u n e y n .

N a k ła d e m  i d ru k iem

A L E K S A N D R A  V 0 G L A
w drukarni imienia Ossolińskich we Lwowie ,

są  do n a b y c ia  n a s tęp u ją ce  dzie ła :

Dogm atyka ogólna  oraz wstęp do ksiąg 
św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. Wł. Ja- 
chimowskiego. Cena egzemplarza po 1 złr. w. a. 

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna na po 
Siedzeniu dnia I g o  września 1 8 6 9  r. w poczet 
książek dozwolonych do wykładu w c. k. gi- 
ninazyach i równocześnie osobnym okólnikiem 
uwiadomiła dyrekeye.

D o g m a t y k a  s z c z e g ó ł o w a  dla użytku 
młodzieży gimnazyalnej 6tej klasy. Tom II. 
przez X. Władysława Jachimowskiego, Lwów 
18 6 9 .  Cena 1 złr. w. a .

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19. sierpnia 1 8 7 0  r. zezwoliła, aby ta 
książka za podręczną używana była dla nauki 
religii w 6tej gimnazyalnej klasie.

Wydawca, Ks. ÓTtoiTIlołvńskt

Ifistorya K ościo ła  C hrystusowego
potocznie opowiedziana dla nauki i zbudo 
wania przez Dra M. Robilscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupe łn iona  do r. 1863, 
przez ks. Wł. Jachimowskiego, objętości 31 
arkuszy na wielkim medtonowym papierze. 
Lwów 1867. Cena 1 złr. 70 cl.

Tymże nakładem wyszły przy tein ’

N a b o ż e ń s t w o  elirześeianina katolika
na cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 
metrop. lwowskiej. Objętość tej książki 17 
arkuszy na medianowym papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w sk ó rce , w złoconych 
brzegach z futerałem . . 2 złr. w. a.

B óg  nad w s z y s t k o .  Nabożeństwo dla po
bożnych chrześcian. Cena egzemplarza bro
szurowanego . . • . 10  ct.
Oprawny w płótno . . .  60  ct.
W złoconych brzegach oprawna w skórce 1 złr.

brze- 
1 złr

Książka do modlenia :
Początki życia niebieskiego na zie

m i przez złączenie się z Bogiem i Świę
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza misy o- 
narza Tow. Jezusowego, w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  5 0  ct.
W skórce oprawna i w złocony cl 
gach . . . . .

Nabożeństwo w czasie odpustu J u 
bileuszow ego przez Ojca świętego Diusa 
IX nadanego, który w archidyecezyi lwowskiej 
obrz. łać. od dnia 15go sierpnia do ukoń 
czenia Soboiu obchodzić s ę będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  ct.

Noweuua do Matki Boskiej Niep. Bocz. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 10  ct.

Św. Stanisław  Biskup Krakowski w obce
dziejowej krytyki przez Maurycego hr.
, , . . 5 0  ct.
duszyckiego po cenie

Ojczyzna przez teg->ż s; mego autora.
Cena . . . . . . 80  ct.

Pamiętniki ks. Ciecierskiego przeora
Dominikanów wileńskich, zawierające jego 
towarzyszów jego przygody doznane na Sy
birze w i d a c h  1797 — 1801. Cena egzem
plarza . . . .  2 złr. 2 0  ct.

Są także do nabycia:

Szkolne książki jako to: Ćwiczenia łaciń
skie dla klas wyższych szkół gimnazyalnyoh 
przez Trzaskowskiego. Cena egzemp. 70 ct.

Także Arytmetyki na I, 0 ^  klasę do n a 
bycia, na każde zamówienie będą na oznaczo
ne miejsce odesłane.

Chcąc ułatwić dla pobożnych chrześcian na
bycie książek do modlenia, nakładca uprasza 
Najprz. duchowieństwo, ażeby za ich po
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszlc swoim kosztem i bez pie
niędzy, dopiero po rozsprzedaży będą pie

niądze odesłane lub nie rozprzedane książki 
zwrócone.

W drukarni zakł. naród, im Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A Vogia,


